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kołder watowanych 1 sztukę
obuwia 83 pary

Pracy dostarczono 12 bezrobotnym.
W  5-ciu wypadkach opiekowano się osobami 

moralnie upładłtmi
W l-ym wypadku spowodowano chrzest dziecka.
W 5-ciu wypadkach zajęły się Panie z zaopatrze­

niem chorych ostatniemi sakramentami św
Dla domokrążnych żebraków wprowadzono bony 

5-cio i" 2-u groszowe
Projektem na najbliższą przyszłość jest budowa 

schroniska dla starców.
Co do stanu Kasy mieliśmy w poprzednim nu­

merze „Kroniki" szczegółowe sprawozdanie (przyp. 
Redakcji).

Niewiasty — Parafjanki! Po przeczytaniu tego 
sprawozdania czy jeszcze będziecie zwlekać z zapisaniem 
się na członkinie stowarzyszenia? Czy serce i rozum 
nie mówią Wam, że zwlekać niemożna, bo rozchodzi 
się o sprawę wzniosłą i świętą Mam nadzieję, że 
nie 85, a 850 członkiń będzie wkrótce liczyło Stowa­
rzyszenie św Wincentego a Paulo!
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R E K O L E K C JE !!
Od dnia 11 — 18 marca r. b będą trwały u nas 

rekolekcje. Prowadzić je będzie O. Prowincjał Za- 
onów Franciszkańskich w Polsce. Początek w niedzielę 

3"- 11 tnarca- Nauki rekolekcyjne będą głoszone co­
dziennie o godz. 8 rano i o godz. 6 wieczorem. Inne 
ogłoszenia będą podane w czasie rekolekcji.

Dla kogo iest ważna sprawa zbawienia swej 
duszy, ten nie zaniedba okazji do wysłuchania nauk 
i odprawienia należycie Spow. św. Wielkanocnej

Pamiętajmy, że „Bóg nie chce śmierci grzesznika, 
®le żeby się nawrócił, a żył".

Póki mamy czas po temu, me- zaniedbujmy naj­
ważniejszej swojej sprawy życiowej Bóg nas stworzył 
bez nas, jednak żeby nas zbawić, potrzebuje naszej 
dobrej woli. Okażmy ją w czasie rekolekcji
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Rezolncia, uchwalona przez Akcję Katolicką naszej parali! 
podczas akademii papieskie! w dnin l i  do lntedo r. b.

Członkowie Akcji Katolickiej par. Porąbka 
‘ lek. Będzińskiego, zgromadzeni w liczbie około 
300 osób w d. 11 lutego r. b w Sali Domu Kato­
lickiego na uroczystej akademji ku czci O jca  św. 
Papieża Piusa XI skład ają  najgłębszy synowski 
hołd O jcu  całego Chrześcijaństwa oraz przyrze­
kają dozgonną wierność i posłuszeństwo Stolicy 
Apostolskej w myśl najszczytniejszych tradycji  na­
rodu polskiego oraz w myśl najgłębszego przeko­
nania, wyrażonego w zdaniu: Gdzie P io tr  — tam
prawdziwy K ośc ió ł Chrystusowy.

Tego przekonania nie wydrą z serc naszych 
ani domorośli nasi bezbożnicy ani też różnorakie 
sekciarstwo, które chce zatruć ducha Odrodzonej

Polski. Papież Pius XI niech nam żyje w na jd łuż­
sze lata!"

Następują podpisy poszczególnych organizacji 
opatrzone pieczęciami —

N a p r z e s ła n e  s o r a w o z d a n ie  r o c z n e  z  d z ia ła ln o ś ć  
S to w a r z y s z e n ia  P a ń  M iło s ie r d z ia  św . W in c e n te g o  a  P a u lo  
n a s z e j  p a r a f j i  N a jd o s to jn ie js z y  n a s z  P a s t e r z  -  K s. B is k u p  
r a c z y ł  n a d e s ła ć  n a  r ę c e  p r o b o s z c z a  p a r a f j i  n a s t ę p u ją c y  
l i s t :

Biskup Częstochowski.
C z ę s t o c h o w a , d n ia  18 lu t e g o  1934 r

Czcigodny Księże Proboszczu.
P r z e s ła n e  m i s p ra w o z d a n ie  z d z ia ­

ła ln o śc i S to w a rz y s z en ia  P ań  M iło s ierd z ia  
św  W in cen teg o  a  P a u lo  p a r a f ji  P o r ą b k a  
za  r o k  1933 sp ra w iło  m i w ie lk ą  p o c iec h ę .r
Ś w ia d cz y  o n o  b o w iem  o tern, ż e  w  p a ra fji  
P o r ą b k a  o d e z w a ło  s ię  p o tęż n y m  g ło s e m  
h a s ło  C h ry stu sa  P a n a :  Ż al m i ludu
i p rz em ien iło  s ię  w p ięk n y  czyn

Za b ło g ą  tę  i t a k  b o g a tą  w sku tk i  
d z ia ła ln o ść  w y ra ż a m  S to w a rz y sz en iu  sw o ­
j e  a r c y p a s te r s k ie  u z n a n ie  i p o d z ię k o w a n ie ,  
z a c h ę c a ją c  ró w n o cz e śn ie  w szy stk ich , k tó ­
rzy w tern d z ie le  b io rą  u dział, d o  w y trw a­
n ia  n a  te j k r ó le w s k ie j  d r o d z e  m iło ­
s ie rd z ia , w s k a z a n e j n a m  p r z e z  n a sz eg o  
B o sk ieg o  Z b aw ic ie la . B ło g o s ła w ień s tw o  
B o ż e  n iech  b ę d z ie  z n im i, j a k  j a  z e  sw e j  
s tron y  j a k o  a r c y p a s te r z  im  b ło g o s ła w ię .
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Sekta starokatolicka Da widowni.
Od dłuższego czasu różne indywidua z m o­

jej lub sąsiednich parafji udawały się po nielegal­
ne śluby, rozwody i inne frymarczenia z sumie­
niem do osławionego ex-ksiedza Huszny.

Nie wiem co się stało, że od kilku miesięcy 
inm „poszukiwacze szczęścia" już nie do Huszny 
się zwracają, ale w całkiem  innym kierunku. Uda­
ją  się obecnie do Katowic — do „administracji 
biskupiej" tak zw starokatolików. Przed miesią­
cem mieliśmy już taki wypadek, kiedy jeden z mie­
szkańców Porąbki poślubił w ten sposób swoją uko­
chaną -  nawiasem mówiąc mężatkę, matkę dwojga


